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Drogie Dzieciaczki. Przynoście swoje rysunki z Epifanka do kościoła i wkładajcie je do czerwonego kartonu, stojącego na

stoisku z czasopismami. Będziemy oceniać i nagradzać najpiękniejsze prace.

" BYŁ DOBRY JAK CHLEB" - tak o Bracie Albecie mówil i
wszyscy, którzy go znali . Najpierw za dzielność i odwagę, kiedy
walczył w Powstaniu Styczniowym o wolność naszego kraju
(tam stracił nogę), później za jego piękne obrazy i za miłość do
bliźniego, za serce jakie okazywał każdemu potrzebującemu.
Bardzo kochał rodziców, ponieważ to oni nauczyli go miłości do
Boga i Ojczyzny i to oni rozwijal i w nim pasję malowania. Był
wspaniałym malarzem, a jego obrazy uznawane były za bardzo
piękne. Chłopiec pokochał jednak Pana Jezusa i kiedy
namalował Jego twarz w koronie cierniowej, nagle zobaczył
w niej biednych, chorych, głodnych i potrzebujących. Klęczał
przed tym obrazem kilka dni i nocy i żarl iwie się modlił. Wstał
potem, wyszedł do miasta i kupił tyle chleba ile zdołał, potem
zaprosił do siebie wszystkich potrzebujących. Odtąd jego
pracownia malarska stała sie przytułkiem dla bezdomnych.
Brat Albert poświęcił się wyłącznie biednym. Zakładał dla nich
domy opieki i zdobyłał dla nich jedzenie i odzież. Dziel i ł się
z nimi każdym okruchem chleba, a oni zawsze ufnie wyciągali
do niego ręce po chleb.
Dzisiaj dzieło Brata Alberta kontynuowane jest przez siostry
albertynki i braci albertynów, a Brat Albert cieszy się i pomaga
z nieba jak każdy święty.

Tekst opracowano na podstawie "I lustowanego kalendarza dla dzieci - Dobre Słowa Świętych

Polskich" Wydawnictwo Sióstr Loretanek

Adam Hilary Bernard

Chmielowski, znany jako

świętyAlbert Chmielowski

oraz święty Brat Albert

( ur. 20 sierpnia 1 845- Igołomia

zm. 25 grudnia 1 91 6, Kraków)

Pomóż piekarzowi dotrzeć do zagubionego bochenka chleba. ZAGADKA

1. Upieczony w piekarni,

pachnący i świeży.

Zawsze podczas

śniadania, na deseczce

leży.

Mama go pokroi, masłem

posmaruje

i pyszne kanapki z niego

przygotuje.

. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .
(w miejce kropek wpisz odpowiedź)




